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KRAJ - BLOK WSCHODNI 

17-6-71 
Zielony Sztandar alarmuje o ogromnym �w�z�r�o�[�c�i�e� nielegalnej produkcji alko-
koholu. �C�z�o�B�o�w�e� miejsce zajmuje województwo warszawskie. W 1969 roku 
milicja �z�l�i�k�w�i�d�o�w�a�B�a� 316 bunbrowni, w 1970 roku liczba ta �w�z�r�o�s�B�a� do 556 

20-6-71 
Adam Miiller, skazany w czasie swego pobytu w Polsce na 5 lat �w�i���z�i�e�n�i�a� 
za rzekome szpiegostwo, �z�o�s�t�a�B� zwolniony przez �w�B�a�d�z�e� warszawskie pod 
warunkiem natychmiastowego wyjazdu z Polski. 

25-6-71 
Radio Warszawa I donosi, �|�e� w �z�w�i���z�k�u� z �|�y�w�i�o�B�o�w��� �k�a�t�a�s�t�r�o�f��� deszczów 
i �[�n�i�e�|�y�c� w Chile, �r�z���d� PRL przygotowuje pomoc �m�a�t�e�r�i�a�l�n��� dla ofiar 
kataklizmu. - Wietnam nie wystarcza! 

29-6-71 
Kieleckie �z�a�k�B�a�d�y� "Iskra" �p�r�z�e�r�w�a�B�y� �p�r�o�d�u�k�c�j��� nowoczesnych �[�w�i�e�c� �z�a�p�B�o�­
nowych, produkowanych na licencji brytyjskiej firmy Smith-KLG-Lodge. 
Powodem �b�y�B�a� �z�B�a� �j�a�k�o�[��� walcówki, z której wykonywane �b�y�B�y� metalowe 
�c�z���[�c�i� �[�w�i�e�c�.� Zanosi �s�i��� na to, �i�|� �m�a�j���c� �l�i�c�e�n�c�j���,� trzeba �b���d�z�i�e� jednak 
�s�p�r�o�w�a�d�z�a��� �[�w�i�e�c�e� do Polskich Fiatów z zagranicy. 

30-6-71 
Bibliographie de la France podaje, �|�e� Polska znajduje �s�i��� na 37-mym miej-
scu krajów �i�m�p�o�r�t�u�j���c�y�c�h� �k�s�i���|�k��� �f�r�a�n�c�u�s�k���.� Zaraz po republice Mali. Import 
�k�s�i���|�k�i� francuskiej w 1970 roku jest �w�y�|�s�z�y� �n�i�|� w 1969 roku. Bibliographie 
zaznacza �r�ó�w�n�i�e�|�,� �|�e� �z�g�B�o�s�z�e�n�i�a� na �k�s�i���|�k��� �f�r�a�n�c�u�s�k��� do Ara Polona-Ruch 

• �s��� w �w�i���k�s�z�o�[�c�i� wypadków �n�i�e�z�a�B�a�t�w�i�a�n�e�,� �j�e�[�l�i� chodzi o osoby prywatne. 

1-7-71 
Z inicjatywy Towarzystwa �P�r�z�y�j�a�c�i�ó�B� �P�a�m�i���t�n�i�k�a�r�s�t�w�a� w Warszawie pow-
�s�t�a�B�o� centrum �p�a�m�i���t�n�i�k�a�r�s�t�w�a� polskiego, placówki �m�a�j���c�e�j� �s�p�e�B�n�i�a��� �f�u�n�k�c�j��� 
centralnej biblioteki i archiwum oraz �o�[�r�o�d�k�a� dokumentacyjno-badawczego. 
W centrum �m�a�j��� �s�i��� �z�n�a�l�e�|��� zbiory �z�n�a�j�d�u�j���c�e� �s�i��� obecnie w �r���k�a�c�h� �r�ó�|�n�y�c�h� 
dysponentów i nieraz �n�i�e�d�o�s�t���p�n�e� nawet dla badaczy. • Warszawskie �w�B�a�­
dze �z�g�o�d�z�i�B�y� �s�i��� na �b�u�d�o�w��� w Krakowie nowego �s�k�r�z�y�d�B�a� szpitala �d�z�i�e�c�i���c�e�g�o�,� 
�p�o�w�s�t�a�B�e�g�o� przed kilku laty za �p�i�e�n�i���d�z�e� �a�m�e�r�y�k�a�D�s�k�i�e�.� Kongres Stanów 
Zjednoczonych �p�r�z�e�z�n�a�c�z�y�B� na cel tej nowej budowy 2 miL dolarów w �z�B�o�­
tych, z sum �n�a�l�e�|���c�y�c�h� �s�i��� Stanom Zjednoczonym z �t�y�t�u�B�u� dostaw �|�y�w�n�o�­
�[�c�i� do Polski w latach 1956-65. W swoim czasie �r�z���d� Stanów Zjednoczonych 
�b�y�B� gotów �p�r�L�e�z�n�a�c�z�y��� sumy �z�n�a�j�d�u�j���c�e� �s�i��� na jego rachunku w Polsce na 
�o�d�b�u�d�o�w��� zamku królewskIego w Warszawie. Polska wówczas �t��� �p�r�o�p�o�z�y�c�j��� 
�o�d�r�z�u�c�i�B�a�.� • �G�i�e�B�d�a� samochodów w Warszawie: �u�|�y�w�a�n�e� Fiaty 1300 
sprzedawano w cenie 110-120 tys. �z�B�;� Fiaty 1500 �o�s�i���g�n���B�y� maksymalne no­
towania 150 tys. �z�B�.� �Z�n�i�z�k�u�j��� ceny yren i Trabantów, utrzymuj, �s�i��� nato­
miast ceny SLmochdów Skoda (od 75 do 105 tys. �z�B�)� oraz Wartburgów (od 
100 do 120 tys. �z�B�) �.� 

5-7-71 
�W�B�a�d�z�e� �j�u�g�o�s�B�o�w�i�a�D�s�k�i�e� �w�y�d�a�B�y� polskim �w�B�a�d�z�o�m� �b�e�z�p�i�e�c�z�e�D�s�t�w�a� l50tu obywa­
teli polskich, którzy �p�r�z�e�b�y�w�a�j���c� czasowo w �J�u�g�o�s�B�a�w�i�i� �u�s�i�B�o�w�a�l�i� �p�r�z�e�d�o�s�t�a��� 
�s�i��� do �W�B�o�c�h� i Austrii. • W �A�o�d�z�i� �z�a�k�o�D�c�z�y�B� �s�i��� proces przeciwko siedmiu 
studentom oskerionym o stworzenie tajnej organizacji pod �n�a�z�w��� "Ruch". 
Zostali oni skezani na kary �w�i���z�i�e�n�i�a� od 9-ciu �m�i�e�s�i���c�y� do trzech i �p�ó�B� lat. 
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7-7-71 
Radio Warszawa I podaje: �"�A�m�e�r�y�k�a�D�s�k�i� literat polskiego pochodzenia Alek­
sander �J�a�n�t�a�-�P�o�B�c�z�y�D�s�k�i�,� �p�r�z�e�k�a�z�a�B� dyrekcji �p�a�D�s�t�w�o�w�y�c�h� zbiorów �s�z�t�~� na 
Wawelu pewne dokumenty �z�w�i���z�a�n�e� z powstaniem styczniowym". Ciekawa 
tylizacja. 

9-7-71 
W Warszawie �z�m�a�r�B�,� w wieku lat 52, artysta malarz Ignacy Witz. 

11-7-71 
Warszawska Kultura donosi, �|�e� pod Sochaczewem zbudowano �n�o�w�o�c�z�e�s�n��� 
�c�e�g�i�e�l�n�i���.� Koszt �c�a�B�o�[�c�i� �w�y�n�i�ó�s�B� 194 miliony �z�B�o�t�y�c�h�,� a koszt jednego stano­
wiska roboczego wynosi jeden milion. Cegielnia �p�o�c�z���t�k�o�w�o� �p�r�o�d�u�k�o�w�a�B�a� 
dachówki. �P�r�o�d�u�k�c�j��� zawieszono, �g�d�y�|� dachówki nie �n�a�d�a�w�a�B�y� �s�i��� do �u�|�y�t�k�u�:� 
�r�o�z�s�y�p�y�w�a�B�y� �s�i��� pod �w�p�B�y�w�e�m� mrozu �j�u�|� pierwszej zimy. Zamiast dachówek 
�z�a�c�z���t�o� �p�r�o�d�u�k�o�w�a��� �c�e�g�B���,� ale z �c�e�g�B��� �b�y�B�o� identycznie to samo. �T�a�|� sama 
Kultura podaje, �|�e� tylko w styczniu br. �s�p�o�|�y�c�i�e� alkoholu w kraju �w�z�r�o�s�B�o� 
(w porównaniu ze styczniem ub. roku) o 190 �t�y�s�i���c�y� litrów wódki i spirytu­
su, a w lutym o 930 �t�y�s�i���c�y� litrów. Systematycznie pije alkohol 700 �t�y�s�i���c�y� 
ludzi. Z �t�y�t�u�B�u� korkowego do kas rad narodowych w 1970 roku �w�p�B�y�n���B�o� 
1,2 miliona �z�B�o�t�y�c�h�.� W ub. roku w izbach �w�y�t�r�z�e�z�w�i�e�D� �p�r�z�e�b�y�w�a�B�o� 3,5 �t�y�s�i���c�a� 
nieletnich . 

17-7-71 
�W�y�s�t���p�y� artystów polskich na Zachodzie: �W�r�o�c�B�a�w�s�k�i� Teatr Pantomimy 
odbywa �m�i�e�s�i���c�z�n�e� turnee po Hiszpanii; �W�r�o�c�B�a�w�s�k�i� Teatr Jerzego Grotow­
skiego �w�y�s�t���p�u�j�e� w Danii ze spektaklem "Apocalipsis eon Iiguris"; Erwin 
Axer i Ewa tarowiejska �p�r�z�y�g�o�t�o�w�u�j��� w Diisseldorfie �i�n�s�c�e�n�i�z�a�c�j��� "Matki" 
Witkacego, a Adam Hanuszk.iewicz i Marian �K�o�B�o�d�z�i�e�j� �p�r�a�c�u�j��� w Helsinkach 
nad spektaklem " �l���|� i �|�o�n�a�"� Fredry . 

19-7-71 
Komisja nagród ministra kultury i sztuki �p�r�z�y�z�n�a�B�a� �n�a�s�t���p�u�j���c�e� nagrody za 
�t�w�ó�r�c�z�o�[��� �a�r�t�y�s�t�y�c�z�n��� w roku 1971: Nagrody I stopnia: Tadeusz Nowak -
za tom wierszy pt. ,,Psalmy" oraz �k�s�i���|�k��� ,,A jak królem, a jak katem �b���­
dziesz"; Andrzej �K�u�[�n�i�e�w�i�c�z� - za �k�s�i���|�k��� pt. " trefy"; Halina Lukomska 
- za �o�s�i���g�n�i���c�i�a� artystyczne w dziedzinie wokalistyki w kraju i za �g�r�a�n�i�c���;� 
Zygmunt Lato!zewski - za �c�a�B�o�k�s�z�t�a�B�t� �d�z�i�a�B�a�l�n�o�[�c�i� dyrygenckiej i �z�a�s�B�u�g�i� na 
polu orgmizacji placówek muzycznych, w �s�z�c�z�e�g�ó�l�n�o�[�c�i� teatrów operowych; 

�t�a�n�i�s�B�a�w� Tei eyre - za �o�<�i�i�,�g�n�i���c�i�a� twórcze w dziedzinie malarstwa oraz 
za �z�a�s�B�u�g�i� w organizowaniu �|�y�c�i�a� artystycznego w kraju; �W�B�a�d�y�s�B�a�w� Hasior 
- za wybitne �o�s�i���g�n�i���c�i�a� twórcze w �s�z�c�z�e�g�ó�l�n�o�[�c�i� za pomnik "Rozstrzelanych 
�z�a�k�B�a�d�n�i�k�ó�w� w Nowym �S���c�z�u�"� oraz "Sztandary polskie"; Roman �O�p�a�B�k�a� -
za wybitne �o�s�i���g�n�i���c�i�a� twórcze w dziedzinie grafiki, �p�r�z�y�c�z�y�n�i�a�j���c�e� �s�i��� do 
ugruntowania pozycji polskiej plastyki na forum �m�i���d�z�y�n�a�r�o�d�o�w�y�m�;� Andrzej 
Wajda - za �w�y�b�i�t�n��� �t�w�ó�r�c�z�o�[��� �r�e�|�y�s�e�r�s�k��� w o tatnim okresie; Henryk Bo­
rOwski - za wybitne kreacje w teatrze oraz teatrze telewizji; Jerzy Jarocki 
- za �c�a�B�o�k�s�z�t�a�B�t� �o�s�i���g�n�i����� �r�e�{�)�s�e�r�s�k�i�c�h� szczególnie za �r�e�|�y�s�e�r�i��� sztuki ,,Mat­
ka" t. 1. itkiewicza, �"�W�y�s�z�e�d�B� z domu" i ,,Moja córeczka" T. �R�ó�|�e�w�i�c�z�a�;� 
J �~� Zachwatowicz - za �c�a�B�o�k�s�z�t�a�B�t� �d�z�i�a�B�a�l�n�o�[�c�i� w dziedzinie ochrony zabyt­
kow, popularyzacja architektury polskiej z �u�w�z�g�l���d�n�i�e�n�i�e�m� �k�s�i���|�k�i� pt. ,,Archi­
tektura polska"; Karol Stromenger - za �c�a�B�o�k�s�z�t�a�B�t� �d�z�i�a�B�a�l�n�o�[�c�i� w dziedzinie 
�~�t�y�k�i� i eseju muzy ego oraz �p�o�p�u�l�a�r�y�z�a�c�j��� muzyki w radio i telewizji. 

agrody II stopnia, m.in.: firon �B�i�a�B�o�s�z�e�w�s�k�i� - za �k�s�i���|�k��� pt. �"�P�a�m�i���t�n�i�k� 
z �.�p�o�~� tania warszawskiego"; Urszula �K�o�z�i�o�B� - za dorobek poetycki z �u�w�z�g�l���d�­
DIemem pozycji ,Lista �o�b�e�c�n�o�[�c�i�"� i ,,Poezje wybrane"; Andrzej Braun - za 
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książkę pt. ,'próżnia"; Bogu ław Kogut - za twórczość pisarską. Nagrody 
III stopnia, m.in.: Anna Kamieńska - za tom wierszy "Biały Rękopis"; 
Wiesław Myśliwski - za książkę pt .• ,Pałac"; Krzysztof Zanus i - za filmy 
,,struktura kryształu" i "Zycie rodzinne" oraz filmy telewizyjne; Ewa De­
marczyk - za osiągnięcia w interpretacji pieśniarskiej tekstów wybitnych 
polskich poetów; Halina Winiarska - za kreację Molly w sztuce "Ulisses" 
J. Joyce'a. 

25-7-71 
W Darłowie aresztowano 21-letniego Krzysztofa Wodzieckiego i 20·toletniego 
Bogusława Mazurka, którzy rozbroiwszy żołnierza Wojsk Ochrony Pogranicza, 
porwali łódź motorową. Zostali oni zatrzymani na pełnym morzu. 

27-7-71 
Główny Urząd Statystyczny podaje dane za pierwsze półrocze 1971. W tym 
okresie wyprodukowano 40.000 ton miedzi, 72 miliony ton węgla, oraz 6 mi­
lionów ton stali. • Rozpoczęto przygotowania organizacyjne do Kongresu 
techników polskich, który ma się odbyć we wrześniu w Poznaniu. W Kon­
gresie weźmie udział ponad 3 tys. uczestników oraz 60-cioosobowa grupa 
Polaków, inżynierów spoza granic Polski. 

28-7-71 
W Moskwie otwarto dekadę polskiej książki. Litieraturnaja Gazieta podaje, 
że w okresie 1946-1971 w ZSSR wydano polskich przekładów 1.507 tytułów 
o nakładzie powyżej 55 milionów egzemplarzy. Z tego 973 pozycje dotyczą 
literatury pięknej o nakładzie 46 milionów egzemplarzy. Utwory polskich 
autorów były publikowane w 38-miu językach Związku Sowieckiego. Nowy 
ambasador PRL w Moskwie, Zenon Nowak, otwierając dekadę stwierdził 
ogromną popularność sowieckiej kaiążki w Polsce. W PRL rocznie sprzedaje 
się 6 milionów egzemplarzy utworów pisarzy sowieckich. Polska w imporcie 
kaiążki sowieckiej zajmuje czołowe miejsce. P. Nowak podkreślił również 
ogromną popularność dzieł Lenina, wydanych w języku polskim. 

30-7-71 
Wiktor Kłosiewicz został mianowany zastępcą przewodniczącego Komitetu 
Pracy i Płacy. W. Kłosiewicz był w latach 1950-1956 przewodniczącym Cen­
tralnej Rady Związków Zawodowych i z tego stanowiska w październiku 
1956 został usunięty pod naciskiem mas robotniczych. 

6-8-71 
W Lodzi zmarł ks. bp dr Jan Fondaliński, sufragan diecezji łódzkiej. • 
W pierwszym półroczu br. spółdzielnie mieszkaniowe w Polsce zarejestrowały 
120.000 nowych kandydatów. Łącznie kandydacka kolejka liczy 525.500 osób. 
P onadto na przydział mieszkań czeka też 495.700 członków spółdzielni. Nat~ 
miast w tym roku planaje się oddanie do użytku jedynie 90.500 mieszkań 
spółdzielcz) ch. • Państ"'owa Inspekcja Handlowa skontrolowała 540 za­
kładów gastronomicznych w 9-ciu województwach i stwierdziła generalne ~ 
gorszenie się jakości potraw, 60 % porcji miało mniejszą wagę od przepisanej 
i co trzeCI rachunek był wystawiony ze szkodą dla konsumenta. 

ZACHOD - EMIGRACJA 

14-6-71 
W Kairze rozpoczęła się konferencja czterdziestu przedstawicieli zachodnich 
finansIStów w sprawie budowy na terenie Egiptu 210-ciomilowego ruroci"gu 
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na przestrzeni od Zatoki Sueskiej do morza Sródziemnego. Krajami zaintere­
sowanymi w finansowaniu budowy tego rurociągu są: Francja - 40 mil. 
dolarów, Niemcy Zachodnie - 40 mil. dol., Włochy - 35 mil. doL, Wielka 
Brytania - 29 mil. doL, Hiszpania - 20 mil. doL, Japonia - 10 mil. doL, 
Holandia - 8 mil. dol. i Belgia - 6 mil. dol. Stany Zjednoczone oficjalnie 
nie biorą udziału, jedynie dwie amerykańskie kompanie: Mobil i Amoco zde· 
klarowały po 7,5 milionów dol. • Józef Wittlin został wybrany członkiem 
korespondentem niemieckiej Akademii Literatury . .<D~uts?h~ A~ademie fur 
Sprache und Dichtung) w Darmstadt. • Ukratnski lUleslęcznik dla mło­
dzieży Junak, wychodzący w Kanadzie, wydał .inter~sującą ksi~ę pt. ,,~~n­
tras ty". Jest to zbiór literackich, muzycznych l grafICznych prob czyteInikow 
i współpracowników tego miesięcznika w wie~u 16-18 lat. • Z o~źnie. 
niem dowiedzieliśmy się o wieczorze autorskim młodego poety Stanisława 
Badowskiego na uniwersytecie w Montrealu w dniu 3 marca br. 

17-6-71 
W Toronto odbył się światowy zjazd Słowaków. Ogółem było .170-ciu dele· 
gatów, w tym szereg profesorów wyższych uc~eIni w Stanach ZJednoczonych, 
Kanadzie, Australii i Europie. Między innymt prof Tadeus~ Gromada ":Ygło. 
sił referat o stosunkach polsko-słowackich. Prezesem SWlatowego. ZWlą~U 
Słowaków zostllł Stefan Roman. • Zmarł w Montrealu gen. Antom Szylling, 
dowódea armii Kraków w kampanii wrześniowej w 1939 roku. ~ ""fI Wa· 
zyngtonie powstał nowy kwartalnik polonijny w języku angtelskIm pl. 

Perspective&. Redaktorem jest p. Maria K,rwin·Rhodes. 

24-6-71 
Zmarł w Glasgow, w wieku 77 lat, dr Jan Dąbrowski, zasłużony pracownik 
szkolnictwa polskiego w kraju i na emigracji. .• Komitet P~mocy Rodak~m 
w kraju ogłosił rezultaty zbiórki na pomoc ofiarom wydarzen na Wybrzezu. 
Zebrano 8.030,23 funty sIg. Zebrana kwota została przekazana ks. bpowi 
Wł. Rubinowi do dyspozycji prymasa kard. t. yszyńsk.iego. • Papież 
Paweł VI zamianował ks. prałata Edmunda C. zoka, kanclerza diecezji 
Marquette, biskupem diecezji Gaylom w stanie Michigan w USA. 

26-6-71 
Zmarł w LOl:dynie, w wiLku 80 lat, płk Tadeusz Schaetzel. W okresie mię· 
dzywojennym był wielolrtnim kierownikiem Wydziału Wschodniego MSZ 
oraz wicemarszałkiem sejmu. Na emigracji był prezesem Rady Ligi Niepod. 
legło' ci. • Zmarł w labiedon Park Hospital w Anglii, w wieku 78 lat, 
dr Karol POlIański. Był on w okresie międzywojennym konsulem geneneral· 
nym w Paryżu i Londynie. Na emigracji przewodniczył Komitetowi Obywa­
telskiemu Pomocy Uchodźcom. 

1-7-71 
Sowiecki fizyk Walery Czalidze, członek sowieckiego komitetu obrony praw 
człowieka, w rozmowie telefonicznej z prezesem Międzynarodowego Instytutu 
Obrony Praw Człowieka w Strasburgu, Rene Cassin, zadeklarował współpracę 
wego Komitetu z Instytutem. . Czalidze stwierdził w rozmowie, że nigdy 

nie otrzymał żadnych wtów ani materiałów wysyłanych do niego przez 
prof. Cassin. • Rada Gubernatorów Politechniki Ryerson w Toronto za· 
Inianowała pclsko-kanadyjskiego ekonomistę z Montrealu, dr. Jerzego Korey· 
Krzeczowskiego, Dzil.'kanem Wydziału Administracji Przemysłowej oraz Asys­
tentem Prezydenta Polit chniki do spraw administracji finansowej. Dr Jerzy 
Korey-Krzeczowski jest działaczem polonii kanadyjskiej (b. Prezes KPK, 
Okręg Montreal i b. Prezes Rady Głównej Kongresu Polonii Kanadyjskiej ). 
• W bieżącym roku 600 tys. Amerykanów odwiedzi kraje Europy W schod· 
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niej. W 1967 roku było ich tylko 200 tys. Amerykań~~e biura tury8~czne 
obliczają, ze w roku 1972 Eczba turJstów p~zekroczy ~on. •• OstatnIo. na 
Zachodzie ukazały się przekłady ras ępuJących ksląz~k aut~ro."' polskic~. 
W Niemczech: Leszek Kołakowski: "Geist und Ungelst chnstlicher Tradi­
tionen" Kohlhammer Verlag, Stuttgart 1971, str. 150, 9,80 D l; Stefan 
Grabms'ki: ,Das Ahstellgleis - Unbeimliche Geschichten", str. 219, 14,50 
DM. W Sta~ach Zjednoczonych: " tudies in Polish Civilization" 'II! oprac~ 
waniu Druniana Wandycza, str. 451, dol. 7,50, nakłade~ The ~olish Ins~­
tute of Arts and ciences, New York; Bolesław Tabor ki: ,,Polish Plays ID 

English Translations; a Bibliography", dol. 2,5~...- Biblio~eka Polska 
w Londynie, która w ramach wymiany wysył~ kslążki do Po.ls~, .otrzymała 
pismo z Urzędu Celnego w W~rszawie, pod~:-sane ,,z ~powaz~erua Nacz~l­
nika Urzędu Celnego mgr. Janma Skrzypek, o. skonfiskowamu następują­
cych książek: Dickens, Charles: Great expectatlOns; L. P. Hartley: The 
shrimp and the anemone; Sheridan, R.: The school for scan~; . Ge.n~rał 
catalogue ol the Courtland Institute Galleries; Lange, E.: Le secretalre ideał; 
Rotltenstein, J.: The Tate Gallery, oraz ,,Anthologie de la poesie poLonaise", 
wydana przez Editions du Seuil w Paryżu. 

2-7-71 
W galerii "Maison pour Tous" ~o~tała otw~ta wystawa Gra.żyny Remiszew­
skiej obejmująca obrazy, rysunJci l fotograflę artystyczną. ~lerwsza wystawa 
p. Remiszewskiej miała miejsce w 1?68 roku we ~ro.cIawlU. Od 1969 roku 
przebywa ona w Paryżu. • W Chicago ukazał Slę plerwszy numer nowego 
polskiego tygodnika Polonia. 

~~1 . 
W Cambridge zakończyło się szóste polsko-brytyjsJcie spotkanle "okrągłego 
stołu". Wziął w nim m.in. udział członek koła Znak, poseł Konstanty Ł~­
bieński. _ Szwedzki Instytut Spraw Międzynarodowych wydał antologtę 
,,Anegdot politycznych w Europie Wschodniej". 

8-7-71 KI Zb" h D - " W Londynie powstał klub dyskusyjny pod nazwą" ub lezn?,C. . rog. 
Tematem obrad zebrania inauguracyjnego był artykuł "Tezy nadziel l bezna­
dziejności" ogłoszony w parysJciej Kulturze przez I?r?fe~,ra L. K~akowsJcieg?, 
który zagaił dy kusję. ykazała ona znaczną zbleznosc poglądow ."' oce!lle 
sytuacji krajowej. W dyskusji zabierali głos .pp. A. Chaw~~ M. HirSZOWl~ 
S. Markowski, K. Mochliński, T. Prokopowlcz, K . Pszerucki, J. Radomyski, 
A. Smolar i . Wąsik. Przewodniczył p. R. Piłsudski.. Nowym Jorku 
odbyło się doroczne walne zebranie Stowarzyszenia Dziennikarzy Polsko-Ame­
rykańskich. Nowy zarząd ukonstytuował się w następującym składzie: preze­
sem został Władysław Martlt, wiceprezesem Jerzy Ptakowski, a w skład za­
rządu weszli: Józef Dubicki, Tadeusz Katelbach i Bronisław Załęski. 

9-7-71 
Tadeusz Różewicz uczestniczył w Międzynarodowym Festiwalu Poezji w Lon­
dynie. Ze względu na ogromne zainteresowanie, jaJcie wywołała jego poezja, 
Różewicz wystąpił dodatkowo poza programem. Firma Penguin Boou przy­
gotowuje wybór jego poezji w przekładzie Adama Czerniawskiego. • Ad~ 
CzerniawsJci otrzymał nagrodę londyńskiej Oficyny Poe.tów i. lalarzy ~­
Tadeusza SułkowsJciego za zbiór szkiców o poezji pt. Ll1-yka , druk, klory 
Oficyna wyda w br. 

10-7-71 
PolsJci Uniwersytet na Obczyźnie w Londynie nadał stopień doktora honom 
causa profesorom: Bronisławowi Hełczyńskiemu i Adamowi Pragierowi, 
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~onadto nastąpiły promocje doktorskie: p. Jan Ostrowski otrzymał doktorat 
filozofii, p. Roman Buczek - z historii, p. Tadeusz Podlaski _ z prawa 
a p. Wojciech A. Dzierżyński doktora nauk politycznych. • British P; 
troleum ma dostarczać Polsce trzy miliony ton ropy rocznie w ciągu 10.ciu 
lat. Ropa jest przeznaczona dla nowej rafinerii będącej w budowie w Gdań­
sku. Do tej pory Polska była wyłącznie uzależniona od dostaw Związku 
SowiecJciego, które wynosiły 7-8 mil. ton rocznie. • Alojzy Mazewski 
prezes Kongresu Polonii Amerykańskiej wystąpił z memoriałem do przed: 
stawiciela tanów Zjednoczonych w ONZ ambasadora George Busha doma­
~ając się, aby delegacja Stanów Zjednoczonych zażądała przeprowadzenia 
mwestygacji w sprawie zbrodni katyńskiej . 

20-7-71 
Karel Bocel, b. dyrektor kopalni uranowych w Czechosłowacji, aresztowany 
w Pradze we wrześniu ub.r., uciekł z więzienia Pankrac w czasie przerwy 
w przesłucmwaniu. Udało mu się przedostać do Niemiec Zachodnich, gdzie 
poproSił o azyl. 

27-7-71 
Og,łoszono wynik wyborów na posłów na Sejm Związku Narodowego Polskiego, 
k~ory odbędzie się w Pitsburgu 19 września 1971 roku. Jest to Sejm naj­
Większej organizacji polonijnej, liczącej z górą 300 tys. członków. Posłów 
na Sejm wy~.ierały organizacje terenowe ZNP znajdujące się w 36 Btanach, 
a n.ołany Sejm wybierze nowe władze ZNP na 4 lata. Wybranych zostało 
378 posłów i posłanek, których przeciętny wiek wynosi aż 59 lat. Dowodzi 
to, że młode pokolenie polonijne stoi z dala od życia zorganizowanej Polonii. 
Jest również znamienne, że 55 % wybranych posłów to płatni funkcjonariu­
sze ZNP, przewaznie seIoetarze finansowi (44 %), którzy zbierają składki 
ubezpieczeniowe oraz funkcjonariusze grup związkowych (11 %). 

28-7-71 
Pi,:rwsza pol' ażniejsza nominacja republikańska dla członka Polonii amery­
kańskiej: J. Wojnarowski został mianowany dyrektorem Departamentu Roz. 
~Udowy liast na 6 dużych stanow: Illinois, Michigan, Ohio, Wisconsin, 
ndiana i Minessota. Jest pierwsza jaskółka ,,kiełbas wyborczych" na 1972 r. 

30-7-71 
I~I. Mi~arodowy Kongres Fundacji im. Jame Joyce - organizacji sku­
plaJąceJ ponad 1.000 pisarzy, tłumaczy, reprezentantów ośrodków uniwer­
syteckich, wydawców i krytyków 40-tu krajów wszystkich kontynentów _ 
wybrał na wiceprezydenta i generalnego dyrek.tora Fundacji polskiego pisa­
rza M. Słomczyńskiego tłumacza "Ulissesa". • Agence France Presse do­
~o~i, ~e wizyta E. Gierka i P. Jaroszewicza w Paryżu, która miała nastąpić 
JeSiem. br. została odłożona 'Z powodu przygotowań do zjazdu PZPR który 
10a się odbyć w Warszawie w końcu br. ' 

1-8-71 ;:hn I~Cordick ~ostał mianow?>: ambasadorem Ka~ady w PRL. Był on 
poPrzednio ~ placowce w Mos~W1e. l w Pra~e. ~cCordick obejmuje placówkę 
T p. Pameli fcDougall, klora Jest obecnie Jednym z doradców premiera 
ru~eau w sprawach zagranicznych oraz obrony narodowej. • Adam Tam 

zał0ZYciel i wieloletni naczelny redaktor Dialo&u, w latach 1968/71 prof; 
SOr teatrol .. . . Calg tał ' C ogu na UIDwersytecle w ary, ros profesorem na uniwersytecie 

arleton w Ottawie. 
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2-8-71 Agencja Reutera doniosła, że Senat amerykański jednogłośnie uchwalił za· 
twierdzenie sumy 35 milionów dolarów na finansowanie Radia Wolna Euro­
pa i Radia Liberty. Fundusze będą dostarczane poprzez State Department. 
Ustawa przechodzi obecnie do Izby Reprezentantów. Jeden z ekspertów Kon­
gresu. Hill, powiedział, że wydaje się możliwe, ale mało prawdopodobne, 
aby ustawa mogła przejść przez Izbę Reprezentantów przed okresem waka­
cyjnym, rozpoczynającym się 6 sierpnia br. każdym razie wymienione 
stacje będą finansowane, zgodnie z ogólnym postanowieniem, pozwalającym 
im na wydawanie pieniędzy podobnie jak w ubiegłym roku podatkowym, 
który skończył się 30 czerwca. Uchwała Senatu była przedstawiona przez 
senatora Clifforda Case z ew Jersey, który oświadczył, że obydwa radia 
były w przeszłości finansowane przez C.I.A. - co dotąd nigdy nie zostało 
oficjalnie potwierdzone. Uchwała Case'a przewiduje użytkowanie funduszy 
"w sposób i na warunkach, które sekretarz stanu uzna za właściwe". Jedynym 
ograniczeniem w uchwale jest zastrzeżenie, że żadne inne fundusze rządowe 
nie będą przydzielane tym dwum stacjom. • W republikańskim oficjalnym 
czasopiśmie MoruWY w Waszyngtonie ukazało się oświadczenie kierownika 
biura Kongresu Polonii Amerykańskiej w Waszyngtonie, Lenarda, w którym 
zaatakował on sen. E. Muskie "w imieniu własnym i całej Polonii amerykań­
skiej" za wywiad udzielony dziennikowi w Dallas. W wywiadzie tym sen. 
Muskie powiedział m.in. że polityka amerykańska uznaje, że jedne rządy 
komunistyczne są lepsze a inne gorsze. Lenard zaprzeczył takiej ocenie a prasa 
republikańska wykorzystała jego wypowiedź rozgłaszając, że Polonia w U A 
występuje przeciwko E. Muskiemu. Oświadczenie to złożył Lenard bez wiedzy 
Zarządu lub prezesa K.P.A. 

7-8-71 
University of Connecticut z początkiem nowego roku akademickiego wpro-
wadza naukę języka polskiego. Jest to rezultat zabiegów dra Peszke z wy­
działu stanowego Kongresu Polonii Amerykańskiej. 

13-8-71 
Piaarz sowiecki Andriej Amalrik., skazany w listopadzie 1970 na trzy lata 
więzienia za ,,rozpowszechnianie oszczerstw antysowieckich" został przenie­
siony do łagru na Kołymie w okolicy Magadanu nad morzem Ochockim. 
Amalrik od wiosny był chory na zapalenie mózgu, którego nabawił się 
w więzieniu w Nowosybirsku. Według tego co mówią jego przyjaciele, został 
zwolniony od ciężkich prac na okres jednego roku. 

15-8-71 
Ambasadorem PRL w Kanadzie został Józef Czesak, który w maju br. został 
zwolniony ze stanowiska kierownika wydziału zagranicznego KC PZPR. 
Czesak w latach 1954-55 był członkiem międzynarodowej komisji nadzoru 
w Kambodży. Nowy ambasador, tak jak Gierek, rozpoczął pracę zarobkową 
i zawodow, w górnictwie we Francji. • P. Deacon, poseł parlamentu ka­
nadyjskiego pochodzenia ukraińskiego, który towarzyszył premierowi Trudeau 
w czasie jego wizyty w Związku Sowieckim, oświadczył, iż z polecenia 
p. P. Trudeau interweniował u premiera sowieckiej Ukrainy w obronie aresz­
towanych i skazanych Ukraińców. Interwencja spotkała się z oslrł reakcją 
i porównaniem skazanych Ukraińców do terrorystó w Quebec'u. 

Listy do Redakcji 

umowny Panie Redaktorze, 
Stevens Point, 6 lipca 1971. 

Uwagi pana Michała K. Pawlikowskiego w rawie kand d 
ra. Edmunda Muskiego na prezydenta USA (K It sp . y atury senato­
nu z kolei kilka uwag I sprostowań Muski !' t u~' cz~~ec 1971) nasuwają 

al
nym. człowiekiem". Jako choleryk' wybuc~a 1S~ e me Jdest zawsze ,,:,pokoj. 

e Jest to gniew krótkotrwał . czasu o czasu gmewem, 
winięte poczucie umiaru s /' ;llad. kt?1f'~ szyb~o ~~erze górę wysoko roz­
zbyt szybkie osądy i d '. P j~edliwoscI I UCZCIWOSCI, nie pozwalające na 
torski i skłonn do komec~Je: o senator by~ zawsze .konstruktywny, nowa· 
~ z prawa j~ z lewa~ Sm.::n

ki 
centryst~, cIeszą~y Się .szac~em kolegów 

wsród działaczy swej partiiza i _ e~ tym I ~parcIe~ CIeszy .SIę on również 
d!:mokratycznych aspirantów p clencki~kazuJą ankiety - Je?yny spośród 

lXona. rezy ma szansę pokonama prezydenta 

tegoN~~~j;~;~d~ ~ezyd~cki ~~ ~oże być tak ,,spokojny" jakby 
Musi _ używając okre'ślt'nia auto;~cząCY , J~y p~agnął p .. Pawlikowski. 
~denta Nixona", bo to jego "psi obo:ązek,';P7::zY~dna adminis~ację pre­
Jest o co psioczyć Na kł d dzi . J o era OPOzyCJI. Zresztą 
cJ'i adminis' tr .' ubP~ a ęki swemu laisez./air'yzmowi wobec infl 

aCJa rep likańska' . d b ' . a· darczej, fatalnie osłab'" me moze .wy o yc kraju z depresji gospo-
Jak. łan laJąc~J go wewnątrz I z zewnątrz. 

Muskieo mu1y!a:,:~dYr~~:ej ~ skł<><;onej obec~e .partii demokratycznej 
POgląd _ ab .. y. wac swoJe wypoWiedzi - co nie ozna . 
~ć. ~usi suJa;~dzioeJ skraJ?-e elem~n!y przy tej ~artii i. przy sobie u~: 
~ejszy niż dotychc!s Sei::~ C:odzi~y. I ~rzynow, kt~rzy. stanowią licz-

onserwatywnych demokratów ~ ~Ie ~ęcza to m~torych bardziej 
kowania Muskiego jako .,lewi'cow!:.~~:l:~?~ d~~e okazj~ do ata­
wanpych przez. p. Pawlikowskiego jest pozbawiona podsWIę t zosc zarzutow wysu· 

an Pawlikowski" aw. sprzedał jej tan Z.:;:ynuuJe na p~zykła~, że Muskie. bawiąc w Moskwie 
Bem jedynym ko~~tnymOCZO~~Zl~?n°odr~:am SIę sprzedał. Tymcza­
Przeciwko jednostronneJ' reduk" 'sk

eJ 
UPSA

ozy Eyło ~poWIedzenie się jego 
POwołu' . CJI wOJ w urople P P lik Je SIę przy tym na J' akiś aszk il d • an aw owili polsk . . . p w wy any w Kanadzie 'elsk 
I ~ I I?~eck~, który zarzuca ponadto - jakb to h la po a~gl ~, 

'" uskie I?c me Wie o istnieniu SOWieckiego filmu
Y 

z m y zbrodnia - ze 
~tyniu, udo tępnionego ChlńCZ}kom i pok asowych morderstw 

: ~oc;1zie. Przyznam się że i ja sam nic o;wane.go o?ecnie przez nich 
am, ze informacja ta wraz z artykułem ~ me Wiem, ale podejrze. 
~odzi z tego samego źródła co osławion:sP~~crm ~Iuskiemu ,.zdradę" 
ch anu Pawlikowskiemu nie podoha si też o ~ . 
coinm !",arzy~" senatora Muskiego, c10ć ~:& I dziona obleśn~ uś~e­
tó a, I Wątpi aby kochał Polaków któ i tak u "om przypomma Lin-

w. No dohrze, ale 00 dali n~ ~lik' ,,slepo głosują na demona· 
rep ame za te 25 % głosów, które 
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Polonia rzuciła na Nixona w ostatnich wyborach? Nic. W Białym Domu 
panoszy się "Hakata". Tymczasem gdybyśm>: wybrali prezydentet;n demok;a. 
tę _ mielibyśmy co najmniej "pols~~go:' Wlcepre.zydent~ ~Muskie~o), głow­
nego doradcę prezydenckiego (Brzezmskiego zaDllast Kissmgera) l sekreta-
rza skarbu (Gronouskiego).. . ' . . ' . 

Jeszcze jedno - pan Pawlikowski tWIerdzI, ze wOJnę. w Ind~~ach wy-
wołali wybrańcy demokratyczni". Tymczasem toczyła SIę ona JUZ za re~u: 
b~a Eisenhowera, skoro nazajutrz po swojej inaugu;ac}i prezyde~ckieJ 
John Kennedy musiał posłać 5 000 _ żołnierz~ ~merykańskich. do YJ~~, 
aby groźbą interwencji powstrzymac ko~urus.tow. od całkO.Wlt~gO. zajęCIa 
sąsiedniego Laosu. I chociaż do wybuchu tej wOjenki przyczynił .Sl~ rue~dany 
pucz prawicowych generałów laotańs~ch, popierany ~rzez admimstracJę re­
publikańską niezadowoloną z neutralistyczn~go premlera .Souv~ ~oumy 
_ nie będę twierdził, że wojnę W Indochinach wywołali repub~e, bo 
faktycznie narzucili ją Stanom Zjednoczonym i całym Indochinom ko-
muniści. S. L. BRUDNICKI 

• 
Chicago, 26 sierpnia 1971. 

Szanowny Panie Redaktorze! 

Dlaczego w Kulturze nie zamieszcza się artykułów jak w załączeniu -
przychylnie mówiących o Polakach? . 

Dlaczego umieczane są tylko paszkwile w ohydny sposób przedstawiający 
Polaków? 

Dlaczego z Żydów robicie najbardziej szlachetny naród w świecie, a szcze-
gólnie największych patrktów polskich? . ' 

Na podstawie Kultury Polacy - to jedna ohyda. ŻydzI - to uosobIe-
nie szlachetności, piękna, dobroci i polskiego patriotyzmu. 

Nie jestesmy dzieci. 
Wiemy kim byli i kim są Żydzi. _ . .. . 
Byli wrogami i są wrogami Polski. T~ .w U A p~I~ęli w swej mena-

wiści i wrogiej propagandzie antypolskiej nawet Nlemcow. 
Kultura stała się po prostu miesięcznikiem żydowskim. Dlatego też prenu­

meraty na 1972 rok nie przedłużam. 

Z poważaniem, 
Zygmunt GABRYSZEWSKI 

• Los Angeles, 8 lipca 1971. 

Szanowny Panie Redaktorze, 

Nie mam zwyczaju odpowiadać na krytykę moich utworów. Utwór opu­
blikowany staje się własnością. publiczną i każdy może. o nim mó~ć i ?isa~, 
co mu się tylko podoba. Nie oznacza to jednak., że mozna ogłaszac p~liCZDJe 
inwektywy pod adresem autora. A jesli już w kimś. budzę takie meo?p~e 
uczucia, że nie może się powstrzymać od rzucenia ml paru obelg publicznte, 
drukiem, to taki ktoś musi się pod tymi obelgami podpisać, tak samo jak 
ja pod moim tekstem, i tak 5&IllO jak ja ponosić odpowiedzialność za to co 
-t>ublikował. Jest to elementarna zasada przyzwoitości. Dlatego prawo zabra­
Jłia anonimowego publikowania obelg, a pismo, które taki anonim publikuje 
samo w konsekwencji ponosi odpowiedzialność 2:8 obelżywą zawartość tekstu, 
aieuleżnie od tego czy popiera stanowisko anonima, czy oświadcza, że się 
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z ~ nie z~a~. Opub~owana obelg~. p?zostaje publicznie rzuconą obelgą, 
a plSmo, ktore Ją opublikowało, umożliwiło to anonimowi. 
~ liście opublikowanym W Nrze 6/285 Kultury podpisanym przez Ro­

botnika z_Kanad>:,' czrt.am: "Pan. ~r~rg p~ze: "Is~eje rodzaj ch~~a, 
przed ktorym me mozna zasłomc Slę drzWl&ml, anI obronić głową ... " to 
prawda, ale czy przed chamstwem należy bronić się po chamsku to sprawa 
do d!sk~ji". Autor stwierdza, że bronię się po chamsku. Czyli oskarża mnie 
publiczme o chamstwo. Jest to osobista zniewaga rzadko stosowana w kryty­
ce. Jest to zniewaga najcięższ& dla pisarza, którego sama natura czyni obroń­
cą człowieczeństwa właśnie przed chamstwem. 

.Pozi~m ~ysłowy "Robotnika z Kanady" emituje z takich "dań jak 
,,NIe ~eszaJ P~ _dialektyki w sranie" i syntetycznych ujęć w rodzaju: 
,~ą Wlęc dobrzy l źli Żydzi i tych ostatnich myślę jest więcej" ("Robotrrik" 
Dle _ podaje sposobu, przy pomocy którego dokonał tych statystycznych obli­
czen). Dlaczego pismo, którego numer otwiera artykuł Leszka Kołakowskie­
go (~oże ~8jlepszy jaki kiedykolwiek po polsku napisano) pokusiło się 
? taki matenał ,,zamykający" jak list "Robotnika z Kanady"? Tym bardziej 
ze sam ,,Robotrrik z Kanady" zaznacza w nim: "O wydrukowanie tego lisU: 
wc:aIe Pana Redaktora nie proszę". Redakcja jakby przewidując pytanie za­
mteszcza d~pisek i wyjaśnia: " ... dlatego, że wydaje się on nam bardzo 
typowy ~~o. ~ krytyce jak i w braku konkretnego programu współ­
bacy ~ml?ra~Jl l po;;tępowych sił w kraju'''. Zakrawa to raczej na satyrę. 
o r~uJ.e SI? list kogos, ~to o to wcale nie prosi, tylko dlatego, że nie zawiera 
n J~egO& ~rogramu l w dodatku określa się go jako ,,bardzo typowy" ... 

W,b takim razIe "ładną .mamy. prz~d. so~ą ~rzy.szłoś.ć ... J~li list tet;t jest tak 
, ardzo typowy to mech nikt JUZ WlęceJ me pIsze, ze antysemltyzm jest 
Prod~ow~y w Po~ce prz«:z rządzącą klikę i do tego na rozkaz z Moskwy. 
. ~le, me mam mc przeCIwko drukowaniu antysemickich wystąpień. Prze­

CI.wwe: niech drukują, niech się kompromitują, niech wszyscy wiedzą! Z ni­
kim Sl.ę tak ~B;t~o. nie walczy jak z antysemitami. Dlatego każdego z nich 
~J .czy. pozmeJ spotyka to, co Żydzi nazywają "czarny koniec". Nie zga-

SIę Jednak na udzielanie im pseudonimowego parawanu, za który 
-Kan z typowym dla antysemity tchórzo twem - chowa się nasz "Robotnik 
z ady". 

Czytelnikom, których może niniejszy incydent zainteresował wyjaśniam: R marcu. 1944 roku rozłupano mojemu ojcu czaszkę siekierą, w nocy w 
adoszyw.e, w n~zej rodzinnej wsi. Latem 1966 roku (podkreślam 1966) 

przyszedłem na Jego grób w otwartym polu, gdzie nikt nic sieje ani nie 
?rze, bo W5:fY.scy we wsi wiedzą., że mój ojciec leży tam pochowany. Na 
S~odku porosmętego trawą czworoboku zastałem ludzki kał. Wrażliwy Robot­
~ z Kanady" . kwituje to zdaniem: ,,sprawa z tym kałem na grobie jego 
oJ~. to gruby metakt, obojętne czy to prawda czy fikcja literacka. Mało jest 
~eJsca w starej Europie na którym by ktoś nie dokonał żywota, a załatwia­
Jąc p?trze~ ?-a~~ą o tym nikt nie myśli". To ja popełniam nietakt ... 

NIe, to me fikCJa, to prawda. Wszystkie okropności, o których piszę są 
autentyczną prawdą. Bardzo mało używam fikcji, a jeśli, to przeważnie wted 
gdy chcę nap?-sać coś J>?ciesz~jącego dla człowie~a, pokazać jakiś szlacheu?"; 
~ch. PraWIe wszystkie takie momenty w mOIch opowiadaniach to fikcja 
~ZYli tzw. _"prawda. arty~tyczna". Muszę j.ą stosować, aby móc wierzyć w ludz: 

złe ~art~. A ~erzyc trudno. Tacy Jak "Robotnik z Kanady" odbierają 
c oWIekoWl tę Wlarę. 

Ja z kolei bardzo proszę Pana Redaktora o wydrukowanie mojego listu. 

Henryk GRYNBERG 

(~t ,,Robotnika z Kanady" - 81 wierszy, mój list 69 wierszy, przy tej 
samej długości wiersza). 
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Buena Park. Cal., 6 czerwca 1971. 
zanowny Panie Redaktorze, 

Kultura dała szereg dobrych artykułów o Stanach Zjednoezonych. Można 
się zgadzać lub nie zgadzać z niektórymi wnioskami autnrów, ale SIł dobre 
wiadomości, pisane na poziomie. . ' 

Kontrastem tego jest list pana Michała K. Pawlikowskiego, (Kultu~ 
czerwiec 1971), który można raczej zaliczyć do tanie~ propagandy wyborc;zeJ' 
nie przebierającej w ordynarnych zwrotach w rodzaJu: ,,senatora Muskiego 
twarzyczka wykrzywiona obleśnym uśmiechem". . 

Nie mam zamiaru wdawać się w dyskusję polityczną z panem Pawlikow­
skim, gdyż sądząc z treści hstu, nasze poglądy polityczne są zbyt rozbieżne, 
tak samo jak różnimy się w użyciu słów "obleśny uśmiech" w stosunku do 
wyrazu twarzy t;enatora Muskiego. . . 

Nie przypuszczam obecnie, by senator Muskie wszedł. ~o Białego Dom~ 
chociażby dlatego nie że nie dysponuje takimi fundusz~ Jak ~>rzypuszczalni 
faworyci pana Pawlikowskiego, oraz że jest poch~ma polskiego, do czego 
publicznie się przyznaje. Gdyby jednak se~. ~uskie zost~ prezyde~t~m ~t!l­
nów, wywarłoby to dobry wpływ na zaIn1erające poczucie polskoscl wsród 
Amerykanów polskiego pochodzenia. Byliby z tego dumni. 

Sądzę też że jest naiwnością liczenie na to, że j~ol,?ek prezyden~ 
Stanów Zjednoczonych zrobi cokolwiek, w obecnym połozemu, dla Polski 
lub Polakow, bez względu na to czy to będzie Demokrata, czy Republik:a~, 
konserwatysta lub liberał. Każdy jednak kandydat na prezydenta będzie Się 
starał o głosy polskie. 

Łączę wyrazy szacunku, 
l. MACIEIOW KI 

• 
New York. 15 lipca 1971. 

Panie Redaktorze, 

BędQc sam emigrantem., z dużym zainteresowaniem śledzę dyskusję wokół 
artykulów Jolanty Dworzeckiej . . 

Należałoby się spodziewać, że przeciwnie do starej . Pol~~, nowa e~gra­
.ja przymesie ze sobą jeżeli nie nowe. ide~ to przynaJ~eJ lepsze mamery, 
że zdefiniuje program politycznego działama. Jest nas me mało - podobno 
przeszło sto tysięcy. . 

Ktoś napisał - nie można wymagać aby ~da kra.wcowa .b!ł~ a~tator~ 
antykomunizmu. Coś jednak trzeba wymagac od byłej polskiej mteligencJl, 
pogrążonej tutaj, za Oceanem, w lekturze Panoramy Północy i Trybuny L.ucJ..u, 
które zawsze można nabyć na sławnej 42 ulicy, lub w klasztorze Paulinow 
w amerykańskiej Częstochowie. ( Kultury jak również amerykańskiej prasy 
si~ nie czytuje). . . . . 

Przyjeżdżamy tutaj głó",nie przez Polski Komitet EmigracYJny, ktory Jest 
:aaszym sponsorem i właściwie jedynym opiekunem. Pierwsze wrażenia w ~e. 
ryce nie są miłe: hotel ollcot i jego brudy, karaluchy, zaduch or~ kli~~­
tela wszelakiej koniunktury. Opieka Komitetu nad nowoprzybyłymi WłaścI­
wie nie istnieje. Każdy kto rozsądny stara się czym prędzej znaleźć jakieś 
miesWnie, pracę i amerykańskie środowisko. 
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Panuje oplDla, że szukając pracy unikać należy Polaków, ponieważ oni 
najmniej pł&cą i najwięcej wymagają. Przyznać trzeba - Polonia nie dys. 
ponuje wielkimi możliwościami zatrudnienia, a więc nie ma znowu na kogo 
liczyć. 

Komitet Emigracyjny l' trzymywany jest ze składek starej Polonii, nowa 
emigracja nie kwapi się nawet z oddaniem kosztów swojego pobytu w hotelu 
Wollcot. W cz:u;ie zeszłorocznej parady Puławskiego zbierałem datki na Ko­
mitet Emigracyjny. Najbardziej ofiarni byli Murzyni. Polacy w ostateczności 
i pod presją decydowali się na pięciocentowy datek. 

Badania nad lo em najnowszej fali uchodźctwa polskiego będą na pewno 
bardzo pomocne przy formowaniu programu organizacyjnego emigracji (jeżeli 
się j est patriotą i optymIStą). 

Z wyr:lZ8mi zacunku, 
Bruno MOO!:) 

• 
Montreal, 24 lipca 1911. 

Szanowny Panie Redał torze, 

Odnosi się wrażenie, że Bogdan Adamski napisał swój nieudokument0-
wany artykuł o Z8n1ku na kolanie. Nawet tytuł nie pasuje do wypracowania. 
Mogę go zapewnić, że "część polskiego społeczeństwa", o której mówi, to lwia 
większość Polaków w kraju i tutaj. Przeciwników odbudowy Zamku jest 
niewielu. I ni~ dziwota, bo poza Krakowem i Sandomierzem żenująco nie­
wiele pamiątek posiada nasz kraj , mniej niż Rosja, dużo mniej niż Czecho­
słowacja albo Jugosławia. Przykład Francji i Niemiec jest nietrafny, kraje 
te przecież można uważać za alfę i omegę architekturalnych osiągnięć niemal­
że wszystkich ".za8ÓW naszej ery. tać je było na wyburzenie nawet całych 
zrujnowanych ulic. 

yobraimy sobie na miejscu Starego Miasta sowiecko-stylizowane bloki 
Placu Konstytucji albo Muranowa - jedynie możliwa koncepcja stylu w la­
tach 1945-1960, kiedy to centrum Warszawy na nowo zaczynało żyć. Dla 
zrozpaczonych W 8r8zawiaków byłaby to dodatkowa przyczyna do buntu. 

Niepraw~ jest jakoby Europa przestała kopiować wzory przeszłości. Stara 
Bruksela nie tolerowałaby budynków o nietradycyjnym charakterze i nowo­
wybudowany hotel obok Grand Place musiał nałożyć na siebie charakterysty­
ki starej flamandzkiej architektury. Sredniowieczny zamek w Bersel pod 
Brukselą wzniesiono z ruin i przywrócono dawnej świetności, kosztem rządu. 
Z trudem również byłoby odróżnić kamienice powstałe po wojnie w centrum 
Amsterdamu od szesnastc;wiecznych. Drezno zburzone po części bombami 
aliantów poW!'taje w identycznej przedwojennej formie z gruzów i ,,fachowa 
prasa", któr, cytuje Pan .Adams1ci nie naigrywa się z Niemców za troskliwe 
WZnoszenie tego samego od nowa. Zamek Haas opodal Amsterdamu zrekon­
~owano i jest obiek(em godnym zobaczenia. Lista wielu innych obiektów 
Je t długa. 

. Wbrew opinii autora Zl!lJlek po części istnieje, Wszystkie mury i sklepie­
Dla piwnic a również i bililioteka są w nienaruszonym stanie. Olbrzymia 
~uma wydatkowana na odbudowę będzie przynosić odsetki na wzór wielu 
tnnych zamków po całej Europie. Heidelherg, dzisiaj olbrzymia impreza tu­
rystyczno-dochodowa, wynajmuje się nawet na śluby. 
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Zamek warszawski przestanie być ,,falsyfikatem" gdy nowe pokolenie 
zapomni że kolosalny problem odbudowy kiedyś istniał. 

Z poważaLlem, Adam OCHOCKI 

Chcielibyśmy wyjaśnić nieporozumienie: naszym zdaniem nie je&t ~totny 
$pÓr czy należy odbudowywać Zamek, czy nie, czy to będzie "odbudowa" czy 
"fal&yfikat". Praktycznie nikt nie kwestionuje potrzeby odbudowy. Idzie 
tylko o to by odbudowa nie była ze strony władz PRL manewrem propa­
&andowo-dywersyjnym, obliczonym zarówno na emigrację jak i na inteligencję 
krajową. O odbudowie Zamku dyskutowało się od lat kilkunastu i władze 
PRL były temu przeciwne, odrzucajqc zarówno propozycję USA by Zamek 
odbudować za "zamrożone złotówki" w Polsce, jak i odrzucając myśl by Za­
mek został odbudowany kosztem Niemiec do czego jak mogliśmy się przek&­
nać z licznych sondaży opinia niemiecka byłaby skłonna. 

Jest żałosnym widowiskiem że "histeria zamkowa" ogarnęła duże kręgi 
emigracyjne i polonijne, które jednocześnie wykazały, nazwijmy to - wstrzę­
mięźliwość w związku z krwawymi wydarzeniami na Wybrzeżu. Wystarczy 
zestawić rezultaty zbiórek na pomoc ofiarom masakry grudniowej a darami 
na odbudowę Zamku. Dotyczy to nie tylka poszczególnych jednostek ale 
również organizacji emigracyjnych. Nie ludżmy się: zajmowanie się robotni­
kami na wybrzeżu może grozić trudnościami w dostaniu wizy do PRL, w inre­
reMlch etc. Demonstracje na rzecz zamku wręcz przeciwnie. Lepiej więc brać 
na serio relocje "Trybuny Ludu" !) entuzjazmie społeczeństwa polskiego i za 
pastorałem biskupim nie u-idzieć np. tow. Kępy· REDAKCJA 
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